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Wiadomości zagraniczne. 
Hiszpaniiai Portugaliia. 


„ Monitor Pary zki umieścił d. 13. Sier- 
Tapport z Walencyi pod d. 23. Lipca 
tpulącćy istotnéy treści: - 
Ma; uż od dawnego czasu umówili się w 
rok otce iw Alikancie naczelnicy wóysk 
gr, SZADÓW z Anglikami, ażeby wspólnie u- 
ać na woysko Francuzkie Xięcia. Albu- 
e, J (Marszałka Suchet). Rokoszanie M ur- 
shh icy i Katalońscy ciągnęli ze wszy- 
0 a wy bhskie Walencyi okolice, a 
y mieli wylądować na brzegach pro- 
Bozena cyc Alo i Katalonii. "Dla zni- 
bufe ych planów, udał się Xiążę Al- 
: ry ku Tarragonie, i rozmawiał w 
pls d. 10. Lipca z Jenerałem Decaen, 
o agcym w Katalonii, Obadwa Do. 
sie CY Ściągnawszy swe woyska, złączyli 
Toko. zniewolili Lacego, Dowodcę woyska 
`; p rów do tak dalekiego cofnienia się, 
Ry M mógł dopomagać wylądowaniu ze stro- 
wożą 7 Ki» przezco stoiąca tamże w go- 
| al Sk flotta angielska rozdzielić się musiałą 
nyep kania sposobnosci wyladowania w in- 
stronach, "Tymczasem  posunęły się 
orpusy rokoszanów w Walencyi tak 
» ż Xiążę Albufery powróciwszy 
> p i2g0 zastał Szefa Villacampa ze 
R W udzi przy bramach Liryi w poblisko- 
kory alencyi, gdy tymczasem dwa inne 
pusy z iednóy stron i 
irent nćy strony na Raquenę i Co- 
0 €S, z drugicy zaś na Segorbiię i 
Bo 00: Odpędzono wprawdzie na- 
kopną! Przez prędkie uderzenie pomienio- 
à, „ PUSY, lecz wkrótce polćm pokaz?ło się 
Pca połączone woysko Murcyy- 
tačka Xucar, ponizćy Walencyi ; 
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ziawiła się oraz flotta angielska o 18 żaglach, 
między któremi było 4 lniiowych okrętów i 
4 fregat, i popłynęła w obliczu Walencyż 
za pomyślnym wiatrem do Cullera, mię: 
dzy uyściem rzćki Xucar i Albufery. 
Wszystko zdawało sie gotowćm do lądowa- 
nia. Marszałek Suchet chcąc temu prze- 
szkodzić, zebrał przy Cullera dostarczającą 
siłę, gdy tymczasem ku wieczorowi dnia 21, 
wiatr nagle się obrócił, i tak się stał gwał. 
townym, iż flotta angielska walcząc przez 
całą noc z bałwanami morza, następuiącego 
poranku oddalić się, i na wysokie morze od- 
płynąć musiała. 

> Tymczasem poczyniło woysko rokosza- 
nów zokolic Murcyi i Alikantu wszel- 
kie przygotowania do attaku. Głównym kor- 
pusem onegoż dowodził naczelny Dowodzca 
Józef Odonell, a innym korpusem złożo- 
nym z 6o00 ludzi, Angielski Jen. Rolch, 
Oczekuiąc ich woysko francuzkie pod sprawą 
Jenerała Harispe, żaięło stanowisko koło 
Alcoy; wszystkie pićrwsze straże miały roz- 
kaz cofnąć się do głównego korpusu, skora 
tylko nieprzyiaciel uderzy, Dnia 2tgo ze 
świtem madciągnęli rokoszanie ze wszystkich 
stron, i uderzyli na nas gwałtownie. Przy- 
szło koło Alkoy do krwawćy potyczki. 
Rokoszanie walczyli z odwagą i eapałczywo- 
ścią, lecz wszędzie zwyciężeni zostali. Dra- 
goni francuzcy pod sprawą Pułkownika Du- 
bessi, uderzyli na nieprzyjacielską bateryę 
strzelaiącą kartaczami, rozsiekali artylerzy- 
stów, pobili równie prędko brygadę piechoty 
służącą onymże do wsparcia , i zdobyli. ba- 
teryę. Równie też wdarł się korpus fran- 
cuzkićy piechoty i iazdy wraz z rokoszanami 
do Kastalli, gdzie na ulicach walczono i 
wszystko w pieh wycięto; goo zaś rokosza: 
nów, którzy się do zamku schronili, musieli 


j 
się poddadż, Klęska rokoszanów była bar- 
„dzo wielka. Strata ich wynosi 3600 ludzi 
w zabitych, raniooych i poymanych. Między 
zabitymi iest Jenerał Łabare i kiiku Office- 
rów wyższego stopnia; między ieńcami 4 
Pułkowników, 5 Podpułkowników i 125 Of- 
ficerów. Francuzi utracili 233 w zabitych i 
ranionych. 

Xiążę Albufery miał odtąd główną 
swoią kwatórę w Cullera, 

Dzienniki francuzkie zawićraią także do- 
kładne doniesienie o attaku przypuszczonym 
d. 28. Lipca przez trzy brygady woyska Ka- 
talońskiego na zamek Mantferrat, obwa- 
rowany na nowo przez rokoszanów. Attak 
ten przedsięwzięty z wielkićm niebezpieczeń- 
stwem, udał się iak naypomyślnićy, Kla- 
sztor i wszystkie warownie zdobyto szturmem 
i zburzono; poymano tamże angielskiego 
Pułkownika Green, iednego Podpułkownika, 
15 Oficerów i zóo Podofficerów z pułku Ka- 
talońskiego będącego na żołdzie ! pod: do- 
wództwem angielskićm, i przyprowadzono 
ich do Barcelony. 

Podług doniesień angielskich zHiszpa- 
nii strzelają Francuzi coraz żywiśy do Ka- 
dyxu z bateryi swoich, których bomby 
środka miasta siegaią. Dla zasłonienia się 
od tychże bomb, pokrywaią dachy worami 
wypchąnemi bawełną. Trwoga i nieukon- 
tentowanie między obywatelami powiększyły 
się tak dalece, iż zamyślaią przenieść publi- 
czne Władze do Ceuty wAfryce. 

Doniesiono oraz, iż francuzki Jenerał 
Leval pokazał się d. 20. Lipca z znaczną 
siłą naprzeciwko Gibraltaru przy St. Roch 
i Algeziras w celu uderzenia na Jenerała 
Balleisterosa, który ku Maladze po- 
ciągnał. Anglicy są w mieście Maladze, a 
Francuzi w twierdzy. 

Podług tychże samych wiadomości an. 
gielskich, wybuchnety:w Brazylii wielkie 
rozruchy. Oddawna iuż tlał tamże ogień 
ducha niepodległości , zaymuiącego ościenne 
Państwa, który teraz (iak się zdaie) w pło. 
mienie wybuchnął. Nastawano nawet (iak 
słychać) na życie Xięcia Rejenta, który przez 
to został zniewolonym do opuszczenia Kra- 
iów swoich południowo . amerykań- 
skich. Zapewniaią, iż puścił się w drogę 
do Lizbony, a podług ostatnich doniesień 
z tegoż miasta, oczekiwano go tamże co- 
dzienuie, 
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Rossya. 


Monitor Paryzki przyłączył do di 
siątego Bulletynu wielkiego woyska (ul 
szczonego w gotym Nrze Gazety naszcy) " 
stępuiącą odezwę Imperatora Rossyyskieg 
wydaną w Wilnie d. 25. (13.) Czerwca: 


„Od dawnego czasu spostrzegaliśmy ? 


strony Cesarza Francuzów nieprzyiażne w zł 
dem Rossyi postępowanie; aleśmy się s 
dzićwali, iż ie przez łagodne i przyiacielś 
środki odwrócimy. Widząc nakoniec p% 
wiane nieustańnie oczywiste urazy, m 
wszelkich pragnień naszych utrzymania f 
koiu , byliśmy przymuszeni woysko 
sze uzupełnić i zgromadzić. Lecz i w 
ieszcze sądząc, że przyydzie do poiednańk 
pozostaliśmy w granicach państwa nas% 
nie nadwerężaiąc pokoiu, i będąc iedynie 
naszćy gotowymi obrony. Wszystkie te 
wolne i przyiacielskie kroki, nie zdola 
przecież utrzymać pożądanego pokoiu. ; 
sarz Francuzów napadłszy nagle na woj? 
nasze pod Kownem, pićrwszy woynę 4 
począł. Widząc więc, iż go nie nie skłoni” 
naszych życzeń zachowania pokoiu, nie 
zostaie nam nic innego, iak wezwawsz/,, 
pomoc świadka i obrońcę spra wiedli wo 
Wszechmocnego Twórcę niebios, postżx 
siły nasze przeciw siłom nieprzyiaciela. ; 
mamy potrzeby przypominania Wodzóm; 
wodcóm pułków i żołnierzom naszym 
powinności i męztwa. Płynie w ich żyłę 
oddawna krew Słowian, zwycięztwami w, 
wionych. Woiownicy! Bronicie wiary, 0); 
zny i wolności! Ja z wami, a Bóg prze) 
naiezdnikowi.** 


(Podpisano) Alexanderi 


Minister Woyny, naczelny Dowodzca ję 
wszego woyska zachodniego, pisał d. m, 
Czerwca (7. Lipca) następujący list do M 
stra spraw wewnętrznych: F 

„Nakoniec mogę W. Pana śmiało 4 
wnić dla zapewnienia całóy publiczność, 
woysko nasze zachodnie w jak naylepój 
znayduie się położeniu. Wszyscy sa s) 
wszyscy są rzózwi, i wszyscy pałaią ! 
pliwością spotkania się z nieubłagany”” j 
przyjacielem naszym. Owo zgoła, wszy 
sprzyiało dotąd zamiaróm naszym, a p. 
w Bogu, i polegaiąc ną waleczności "p 
wników naszych, nie mamy naymoiej” | 
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Przyczyny wątpienia o pomyślnym skutku 
€ża naszęgo,ść 
ök Przyłaczył także do tego Minister Woyny 
az wydany dnia 24. Czerwca (6. Lipca ) 
tak pićrwszego zachodniego woyska, który 
opiewa: 
dzia? Podziówał się nieprzyiaciel niespo- 
Bazy swoim i natarczywym na granice 
łożon napadem, potęgę naszą woyskową roz- 
Boo 4,1% przestrzeni wynoszącóy przeszło 
nią LAErSL , iako niedostateczną do bronie- 
iemį ak znacznego obwodu, kolumnami swo- 
Szczę Ra drobne części poprzecinać, a po zni- 
swe, każdóy w szczególności, chciwego 
e. zamiaru, iż tak rzekę, za iednym do- 
ył zamachem, Chociaż tak natarczywćm 
piszę Przedsięwzięcie iego przeciw waze 
skutku > przecież pożądanego nie otrzyma o 
przez | „. |SZyStkie oddziały woyska, wzięły 
Ogólne takie i zręczne obroty kierunek do 
rze, połączenia się. Już nam w tym za- 
5 nic nie iest na przeszkodzie. Wkrót- 
noczycie się z sobą waleczni wolowni- 
Ją WARE staniecie z połączoną siłą na- 
ię nap, Mieprzyiacielowi, który poważył 
> * ERN naszą spokoynośc. „Gdyby nie- 
Naa wysilony bezskutecznóm na. nas 
Reba mni de 1 zniewolony niezliczonemi po: 
twoich, zat tem nowóm natężeniu sił 
my sami zw y unikać bitwy, naówczas 
Pomocą s fiwiedn ucderzymy na niego, i za 
RA nii” kk iwego Boga zemścimy się 
a Im. Już krok do tego zrobiony. Wczo- 
aa die straż pićrwszego zacho. 
Silnieyszć J ora a napad trzykroć 
i y przednićy straży nieprzylacielskiey, 
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mże przez Rossyan mę- 
wkrótce Monarcha, Niech 
przykładem do powszechnego na- 
ba Pewnie zwyciężymy, 
| Stanowiła içzna Katarzyna Pawłowna po- 
ataliion kosztem swoim wystawić ieden 
Nie Bedi który za zezwoleniem Imperatora 
delnie 0 rozdzielony po pułkach, lecz od- 
W téy cze będzie, Oświadczyła ona 
“istem erze wolę swoia Ministrowi skarbu 
pisanym go dniem 30. Czerwca (12. Lipca) 
igeny 3 ym końcem będzie z dóbr W. 
| nk 5 bajt ko popisowych ieden azło- 
Wani ; «lionu zaciagniony. Prz 10. 
| ści meida naybardzićy ch kutzy z Aiar 
SU 1 Oyczyzny słuzbę woyskową 


dobrowolnie przyiąć zechcą, a potém ci, na 
których padnie los zaciągu. Zupełne umun- 
durowanie i uzbroienie, iakoteż utrzymywa. 
nie co do żołdu i żywności na cały czas 
woyny, W, Xiężna na siebie przyymuie. Po 
ukończeniu woyny powrócą ci żołniśrze na 
łono swoich familii i będą na całe życie 
wolni od wszelkich kraiowych podatków , 
których płacenie Xiężna na siebie przyymuie. 
Zaciąg ten ma bydź we dwa tygodnie od 
daty listu uskuteczniony, a nowożaciężni 
maią bydż niezwłocznie przystawiani do 
Tweru. Ofiarę tę przyiął Imperator Jego- 
mość z naywiększą wdzięcznością, i list W. 
Xiężny d. 3.(15.) Lipca w główney kwaté- 
rze w Bełkowszczyznie potwierdził. 

Do miasta Moskwy nadeszła następu- 
iaca odezwa Imperatora Imci: 

Pićrwszćy Stolicy Naszćy Moskwie. 

„Nieprzylaciei wkroczył z wielką siłą 
w granice Rossyi. Przybywa dla zniszczenia 
naszćy ukochanéy Oyczyzny. Lubo pałaiące 
męztwem i dobrze uzbroione woysko rossyy- 
skie gotowóm iest upokorzyć zuchwałość nie- 
przyiacieła i zniweczyć złelego zamiary, prze- 
ciez z Oycowskiéy litości serca i troskłiwości 
o dobro wszystkich naszych wiernych Pod- 
danych, nie możemy ich nie oslrzedz o za- 
grazaiącóm niebezpieczeństwie , ażeby z nie- 
przezornóści naszey nie wynikusła żadna 
korzyść dla nieprzyiaciela. A gdy z tćy przy- 
czyny dla naypewnieyszćy obrony nowe 
wewnętrzne zebrać utnyśliliśmy siły, przeto 
udaliemy się wtym celu naypićrwćy do da- 
wnóy stolicy Przodków Naszych Moskwy. 
Zawsze ona była głową reszty miast rossyy- 
skich; zawsze z ićy łona śmiertelna dla nie- 
przyiacioł wychodziła zguba; za ićy przy- 
kładem gromadzili się ze wszystkich innych 
okolic, iak krew do serca, Synowie Qyczy- 
zny na obronę onéy. Nigdy iednakże tego 
konieczność bardzićy nie wymagała iak te- 
raz. Ocalenie Religii, Tronu i Państwa żą- 
dzią tego. A tak, oby rozszćrzył się w ser- 
cach sławnóy Szlachty Naszóy i we wszy- 
stkich innych stanach duch téy sprawiedli- 
wóy walki, którey błogosławi Bóg i prawo- 
wierna nasza Cerkiew! Oby i teraz powsze- 
chne natężecie się i powszechna gorliwość 
nowe utworzyłysiły, i oby one począwszy od 
Moskwy stawały się coraz większemi i liczmiey« 
szemi w całóy obszérnéy Rossyi! Sami po- 
śpieszymy stanąć wpośród ludu Naszego w 
tćy stolicy 1 w innych mueyscach Panstwa 
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Naszego dla naradzenia się i dowodzenia t4- 
tém Naszćm uzbroionćm woyskiem, iak teraz 
zagradzaiącóm drogę nieprzyiacielowi, tak i 
na nowo zaciągnionóćm, a to dla zniszczenia 
nieprzyiaciela wszędzie, gdzie się tylko po- 
Każe, "Oby się zguba, w któróy nas mniema 
pogrążyć, na iego zwaliła głowę! 

W obozie koło Połocka d. 6. (18.) 
Lipca 1812. 


(Podpisano) 


Dnia 11. (23.) Lipca ziechał Imperator 
Imć do miasta Moskwy, a przybywszy d. 
15. (27.) Lipca de Słobodskiego pałacu miał 
mowę w dwóch oddzielnych salach, z któ- 
rych w iednćy Szlachta, a w drugićy Kupcy 
zgromadzeni byli, gdzie wzywał ich do o- 
brony. Odezwa ta Imperatora taki skutek 
sprawiła, iż Guberniia Moskiewska wystawi 
80000 ubranego.i uzbroionego woyską. 

Monitor Paryzki przyłączył do dwó- 
nastego bulletynu wielkiego francuzkiego woy- 
ska (umieszczonego w przeszłym Numerze Ga- 
zety naszcy) następuiący Manifest Impe- 
ratorą Alexandra. 

My Alexander &c, ,,Zgwałciwszy 
granice nasze nieprzyiaciel, postępuie ciągle, 
niosąc oręż wgłąb Rossyi i spodzićwaijąc się, 
iż przemocą i natarczywością wstrząśnie 
spokoyność wielkiego tego Mecarstwa. Przed- 
sięwział ón niegodziwie zniszczyć sławę i 
szczęśliwość iego, Wiarołomny w sercu, a 
pochlćbny w uściech, niesie mu wieczne kay- 
dany, Wezwawszy na pomoc Boga, stawi- 
my nieprzyiacielowi woyska nasze, pałaiące 
żądzą pokonania go i wypędzenia niedobi- 
tków z ziemi naszey. Pokładamy mocną u- 
fność w silę i waleczności wóysk naszych; 
lecz nie możemy, ani chcemy utaić tego 
wiernym Poddanym Naszym, że połączone 
woyska rozmaitych Mocarstw są liczne, roz- 
wiiaiją siłę wielką, i że w tak nagłych oko- 
licznościach potrzeba nadzwyczaynych usiło- 
wań, dzielaćy odwagi i nieustannego wal- 
czenia na ich powściągnienie. Dla tego, 
przy wszelkićy mocnóy ufności w walecznćm 
woysku Naszem, uznaiemy za niezbędną po- 
trzebę zebrać w głębi Państwa nową siłę, 
któraby przerażaiąc nieprzyiacioł zadumie- 
niem i trwogą, stawiała drugie przedmurze 
'na wzmocnienie pićrwszego, i nad obroną 
własności naszćy, naszych żon, dzieci, kaž- 
dego, i ogółem wszystkich czuwała. Ju. 
żeśmy to zawołanie do broni przesłali piere 


Alexander. 


wszóy stolicy naszy Moskwie; wydaiemy” 
teraz do wszystkich Naszych wiernych Podda 
nych, do wszystkich Zgromadzeń i Stano 
duchownych i świeckich wzywaiąc ie, 3 

wraz z Nami przez iednomyślne i pows% 
chne powstanie działali przeciw wszystkim 2% 
mysłóm i zamachóm nieprzyiaciela, Niech 
ón spotyka za każdym krokiem tych dziś 
nych i wiernych Synów Rossyi, którzy p 
środkami swoiemi i całą siłą odpierać, a P 
chlóbnemi oraz zdradliwemi podstępami M 
go gardzić umieią. Niechay w każdym Szk 
chcicu znaydzie Pożarskiego, w każdy! 
Duchownym Policyra, a w każdym ME 
szczaninie Minina,*) Szlachta Rossy ys% 
Ty w każdym razie ratowałaś Oyczyzh 
Nayświętszy Synodzie i Duchowieństwa 
Gorące modiy wasze zlewały zawsze DI 
gosławieństwo i łaski na Rossyę. | 
ty Narodzie Rossyyski, Świetne waleczn)” 
Słowian pokolenie! Tyś nieraz kruszył £$ 
Tygrysów i Wilków, powstaiacych na 4 
bę twoią. Teraz kiedy się łącza wszyś 

z krzyżem w sercu, a z orężem w ręku, 

dna siła ludzka oprzóć się tobie nie zad 
Zdaię na pićrwszą Szlachtę w każdéy Gubi 
nii, ażeby zaciąg i zgromadzenie tey no 
siły urządzała. Ona sama z pośród sií 
mianować ma Naczelników , którzy ią | 
boiu powiodą, i doniesieo liczbie zebró | 


NEM ld w | 
*) Mężowie ci przyłożyli się szczogólił 
do oswobodzenia ayczyzny swoiey; 
bowiem na początku wicku 17g0 well 
trzne rozruchy niszczyty Rossyę, od 
szali się Polacy , zdobyli nawet miej 
Moskwę, ¿ omal że Królewica swego "i 
dystawa na tronie nie osadzili, 
powstał (r, 1611.) Kuźma Minin, % 
żołnierz, a potóm kupiec w Niżnym > 
wogorodzie, poswięcił cały swóy ma 
i wsparty od Duchowieństwa, a szć%3 
nicy od Policyra, tyle dokazat, iż NŚ 
ko współobywatele iego, ale i wich 
nych okolic dostarczali pieniędzy i (4 
ska. Dowództwo przyiął MXiążę vj 
try Michałowicz Pozarski; po 
walcę udało mu się, chociaż nie beži 
ty wyrugować Polaków, i w osobi $ 
na Patryarchy, Dóm Romanowski W), 
na tron Rossyyski. 


Przypisęk Gazety Berlińskief? 
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Uy siły do Moskwy, gdzię naczelny Wódz 
ranym będzie. 


L W obozie koło Potocka di 6. (18.) 
Ipea, 1812, 


(Podpisano.) Alexander. 


Imperator Imć ziechał w nocy z dnia 
na 22gi Lipca (z dnia 2go na gci Sier- 


do Petersburga. 


21 o 
pnia) 


skie Po przeczytaniu. Manifestu Imperator- 
Saloh w Petersburgu na zgromadzeniu 
tern. ty, obrany został przez nią Naczelni- 
Hrabi Pospolitego ruszenia Jenerał piechoty 
ero la Goleniszczew Kutuzów. Prócz 
> uchwaliła Szlachta Gubernii Peters- 
dostą iśy, ażęby niezwłocznie z 100 dusz 
„AWlono po 4 ludzi, żeby ich opatrzono 
*jwność i dano im żołd trzymiesięczny, 
aa ble na miesiąc, z zapewnieniem: że 
za ich będą obrobione, gospodarstwo utrzy: 
ls, >! że właśiciciele nie obciążaiąc ich fami- 
kieh. 77) mą na siebie opłacanie za nich wszel- 
sup atków kraiowych. Otworzono także 
w p. JPCYĘ ofiar, żeby kazdy maiący dóm 
Szcząj Pb UrgU (oprócz kupców i mie- 
fary którzy luż ze swoićy strony złożyli o- 
ie) PO 2 od sta od szacunku domu swo- 
Denial Od tey ofiary ci tylko są uwol- 
|. ych dóm oceniony mnićy iak 5000 
JDOSI, Gotowa składka czyni iuż 


t07275 rubli. 
N Hrabia Rostopczyn, woienny Guber. 
or miasta Moskwy doniósł dnia 3. (15.) 
piet mieszkańcom, iż w tóćmże mieście zia. 
p ao mko w którćm między innemi 
Mać wyrażone ; że Cesarz Francuzów 
SR Re postanowił bydź w sześciu mie- 
śledził w obu stolicach Rossyi. Policya wy» 
syn w 14tu dniach, iż to pismo rozrzucił 
È upca Moskiewskiego Wereszczygi- 
skiego. Sk ono przepisane było przez guber- 
ludzie w ET Mieszkowa, Obadwa ci 
A SA, yznal się do swéy winy, i zostali 
idu po zasłużoną karę oddani. 


paray między Rossyą i Portą Ot- 
strony ma pokóy, którego ratyfikacyę ze 
wf Sułtana Imperator Jegomośc w 
sę (os u. odebrał, zostął w Moskwie 
(26.) L 4) Lipca, a wPetersburgu d, 14 
pó pca publicznie ogłoszony, z którego to 


wodu żi i š 
Deum strzelano z dział, i śpiewano Te 


Teatr Weyny. 


i Bulletyny roszyyskie o działaniach wg- 
tennych. > 
12, Zgłówney kwatóry d. 13. 

(25.) Lipca. 

Woienny Minister Barklai de Tolli 
donosi, że woysko Jenerała Parucznika Hra- 
biego Ostermana, ciągnące ku miasteczku 
Ostrowno, spotkało się z główną nieprzy- 
iacielską siłą; zaczęła się potyczka o ótóy 
godzinie zrana, i trwała do iitóy godziny 
w nocy. Hrabia Osterman utrzymał się 
w swoićm stanowisku. 

13. Jenerał piechoty Xiążę Bagration 
donosi pod d. 13. (25.) Lipca, że woysko 
1ego pod dowództwem Jenerała - Porucznika 
Raiewskiego przybyło d., 10. (22.) Lipca 
w nocy do Daszkowki, a nazaiutz attako- 
wane było od pięciu dywizyi woyska nie- 
przyiacielskiego pod dowództwem Marszał. 

ów Davoust i Mąrtier. Woysko nasze 
odparło po dwakroć nieprzyiaciela, i ściga- 
ło go do wsi Nowosielki. Tu chciał nas 
nieprzyiacel przymusić do ustępu, Potyczka 
trwała od gtóy godziny zrana do ótey po 
południu, Strata nieprzylacielska wynosi w 
zabitych i ranionych 5600 ludzi, a nasza nie 
więcey iak 6oo ludzi. 

14. Pierwsze zachodnie woysko zaięła 
ważne stanowisko koło Witebska. Główny 
Dowodzca powziąwszy wiadomość, że nie- 
przyiacielskie patrole pokazały się na dro- 
dzę do Wiszenkowicy, dał rozkaz Hra- 
biemu Osterman - Tolstoiowi, żeby 
natychmiast ruszył © woyskiem swoićm prze. 
ciw nieprzyiacielowi. W odległości 4 werst 
spotkano nieprzyiacielą, dwie kolumny by- 
ły odparte, trzeciéy udała się otrzymać pos 
siłek od przednićy straży. Nieprzyjaciel po- 
słał natychmiast ieden pułk na 2 szwadrony 
Leybhuzarów tworzące czoło kolumny, lecz 
ci uderzyli ztaką natarczywością na niego, 
że go natychmiast odparli ; iednakże nie- 
zmierna zapalczywość w Ściganiu nieprzyiae 
ciela, zaprowadziła ich do nieprzyiacielskićy 
linii, gdzie stała.piechota. Hrabia Oster- 
man czyniąc dalsze swoie poruszenie, za. 
stał nieprzyjaciela nie daleko od Ostrowy 
uszykowanego do bitwy. Potyczka zaczęła 
się od mocnego strzelania z dział, i trwała 
kiika godzin. Obie strony potykałyj się z 
roziątrzeniem. Liczba Francuzów była wie- 
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ksza od naszćy, lecz waleczni nasi żołnie- 
rze nie tylko plac potyczki otrzymali , lecz 
nawet ścigali nieprzyjaciela o 4 wersty od 
stanowiska onegoż. Strata nieprzyiaciela by- 
ła bardzo wielka podług wyznania ieńców, 
którzy twierdzili, że Król Neapolitańnski 
sam dowodził woyskiem , i że Wice - Król 
Włoski był tego dnia raniony. 


15. Z głównóy kwatóry d. 18, 
(30.) Lipca. 


Korpus pod dowództwem Jenerała Do- 
ktorowa, któremu kazano uważać poruszee 
nia nieprzyiacielskie koło Bieszenkowic, 
widząc ciągnącego przeciw sobie | nieprzyia- 
ciela, okazał ze strony swoićy poruszenia 
przedłużające ciągnienie nieprzyiaciela, Po. 
ićm zaś przeszedł tenże korpus Dź winę dla 
złączenia się z woyskiem stoiącćm pod Wi- 
tebskiem, na lewym brzegu rzeki. Dla 
uskutecznienia tego, osadził naczelińy Wódz 
za rzecz potrzebną, zeby dłużóy wstrzymać 
nieprzyiaciela na tém mieyscu, gdzie Hra- 
bia Osterman d. 13. (25.) zatrzymał go 
z małą względem niego sitą, Jenerał - Poru- 
cznik Konowniczyn wtym zamiarze wy- 
słany , zaiął mieysce korpusu Ostermana, 
a dywizya iego potykała się d. 14. (26.) 
przez cały dzień z nieprzyiacielem. Woyska 
nasze okazały wiele męztwa i stałości; nie 
ustąpiły one i kroku ziemi nieprzyiacielowi ; 
Jenerał - Porucznik Konowniczyn odparł 
wszystk.e iego attaki, i nie ustąpił z placu 
aż w nocy, odebrawszy rozkaz od naczelne- 
go Wodza, żeby zaiął wyznaczony od niego 
plac do walney bitwy. Tymczasem prze- 
prawił się Jen: Doktorów za Dźwinę, 
1 przybył na toż samo mieysce. Cała tylna 
straż poszła pod dowództwo Jenerała - Ma- 
jora Hrabiego Pah lena. Staneła ona o 40 
werst od głównego stanowiska, i miała o- 
bowiązek naprowadzać na nie nieprzyiaciela. 
W tem odebrał naczelny Wódz przez gonca 
wiadomość od Xiecia Bagrationa, który 
mu donosi, iż dowiedziawszy się o zbliże- 
niu się pićrwszego woyska, a zastawszy 
Mohilów zajęty iuż przez woyska nieprzy- 
iacielskie, przedsięwziął dla zachowania kor- 
pusu swoiego drogę na Orszę do Mścisła- 
wia i Smolęńska. rzednia straż lego 
korpusu miała potyczkę, w którćy Jenerał - 
Porucznik Rajewski zbił przodkowe woy. 
ska Marszałka Davoeust, i przymusił ie do 
ustępu Da 12 werst. 14 powodu tych wia- 


DF 


domość przemienił naczelny Wódz pićrwszy | 
plan, i zamiast wydania bitwy w okolicach r 
W itebskka, pośpieszył ku Smoleńsko > 
wi tém bardzićy, że Marszałek Davou$ ; 
mógł tamże z całą swoią pociągnąć siti 
Wódz naczelny zrobił to śmiałe poruszew 
w tóyże samćy chwili, kiedy tylna straż 3 à 
dziła nayzaciętszą potyczkę. Czynił ón obr k 
w oczach nieprzyiaciela, 1 poci 


o 
o 


gnął trze dh 
kolumnami dałóy. . Wódz naczelny przyp 
ie pomyślny skutek tego przedsięwzięcia m ś 
drym urządzeniom Hrabiego Pahlena;, KA x 
ty zasłaniaiąc woysko okazał M : 
co tylko maią świetnego bystrość umyg 5 
i sztuka woienna. Woyska nasze okazż 
godną podziwienia odwagę; brzegów rzódh, > 
Łuczessy broniły ztaką zaciętością R 
nieprzyiaciel mnóstwo ludzi utracił. Hrant k 
Pahlen umiał toż samo korzystać z oj 2 
mnieyszego przesmyku, a zasadzka w ok (5 
cach Ganonowsczyzny zniosła d. PE 
(28.) b. m. siedm francuzkich szwadroB dj X 
Tegoż dnia druga i trzecia „kolumna A R 
ły się w Porzóczu; pićrwsza zaś ' jn 
przez Łeznę i Rudnią, zasłania eaba M 
nie onychże.  Jenerałowi Płatow, ji © 
nie więcćy iak o 2 mail drogi iest oddalata ġ 
rozkazano aby stał z tey strony smo 2i 
ska, dlą zasłaniania poruszen „pićrwsz w 
woyska. Xiążę Bagration spieszy tà 
ku Smoleńskowi. — Podług wiadomy 
odebranych od Jenerała - Porucznika UO dh 
go Wittgensteina, zostałącego ciągle ji? 
Dryssą, Jenerał . Major Kulniew, gim 
prawiony na drugą stronę Dźwiny, nari żę 
na Francuzów, i wziął zoo ludzi wniew.i z 

Dowodzca pićrwszego oddzielnego gp W 
pusu Jenerał - Porucznik Hrabia WiLtŚ" st 
stein donosi w rapporcie ań pod d: A 
Lipca (2. Sierpnia) co następuje: 

j z A, rozkazem przeznacai h, 
iest powierzony mi korpus do Oddzie gv 
działania, W skutku tego pozostałem wg r) 
nad brzegiem Dźwiny na folwarku Poj M 


ż de. , zeci" 
jewcze, dla uważania stoiącego przeć gy x 
? 


mnie na drugiéy stronie nieprzyiaciela wg l 
załem nocną porą postawić mosty, | pol $ 
łałem po kilka razy iazdę moią, Ktora gi M 
mała w przeciągu ośmiu dni francu tenó rh 
nerała brygady St. Geuies, 8 Oce W t 
około 1000 żołnierzy, oraz zniosła E ja! a 
zupełnie cztćry pułki nieprzyiacielski*) gf k 
zdy, to iest: pułki francuzkie: 7my | y? 

strzeiców konnych, tudzież polskie: 
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U łanów 
I bieg d. 
„0d Dzi 
ot X 


I roty strzelców, Otrzymałem nako- 
17. (29,) Lipca od moich oddziałów 
Isny wiadomość, iż Marszałek O u di- 
BR iążę Reggio, przeprawiwszy się tam: 
f ku e swoim korpusem za Dźwinę, ciągnie 
| no mi p ieżowi. ZDynaburga doniesio: 
pemi, IŻ Macdonald przeprawił się zj a- 
f Wnek ‘aden przez rzékę, i wziął swóy kie- 
Bane. Lużyna. Podług wyznania poy- 
, znac $0 Oficera ze sztabu jeneralnego, prze- 
‘cia Ee były te obadwa korpusy do odcię: 
i położę” od gościńca Pskowa. — W tém 
| Szego nie postanowiłem uderzyć na naybliż- 
| diebi eprzyiaciela, stoliącego na gościńcu 


yy €zowskim we wsi kościelney Klä- 
B. T 


| zamiary Dnia 18. (go.) zbliżyłem się w tym 


glem i e do wspomnionéy wsi, i postrze- 
kupo cze na pięć werst przede wsią Ja- 
z Węża korpus Oudinota, który iuż 
| tyłem JCcy naprzeciw mnie ciągnął. Ude- 
L upore na niego mężnie, a po iednćy z nay- 
r przej” 575 ch i naykrwawszych bitew, któ. 
cy m trzy dnie nieustannie ad rana aż do 
Naygoj mała, odnieśliśmy nakaniec, dzięki 
~: rotliwszemu Bogui chwała zwycięzkie- 

| dy, Oysku rossyyskiemu, zwycięztwo nad 
poe 1 mocnym nieprzyiacielem naszéy 
] doaa ny. Korpus Marszałka Oudinota, 
| Wizy” z rgech naylepszych francuzkich dy- 
W nieład naywan aie mapeinieepobitym, i 
ni Ę up WOŁABŁOPYM., cofał si 
= A a: | OCAJIA SiĘ tylko uyściem wje- 
, Nek; o ice, i przeprawieniem Się za małe 
BR na których popaliwszy i poburzywszy 
Żg,, > Stawiał nam tém samém przy ka- 
ape, prawie kroku zawady i wstrzymywał 
i Wody, X iakim był od nas ścigany. Do- 
p Stali > ywizyi Legrand i Verdier, zo- 
do A ranieni, Scigać będę korpus ten aż 
| vięczyła wo a. — Ta trzydniowa bitwa u- 
f dami” > woysko rossyyskie nowemi wawrzy- 
' wagą” $ powierzony mi korpus swoią od- 
Arye M męztwem cudów dokazywał, któ- 
Mazan 25 cie opisać nie estem w stanie. 
hg, sę cokolwiek przeciw niemu stawia: 
czył AL i mocne kolumny, zniosł i zni- 
a ca ryjem ię ary 
IPorcZYy.. c na naymocdieyszy i nay- 
jie E ic odpór nieprzyjaciela ; wszy- 
Fa ok “te i pola, przez któreśjn yrzech izi 
ryle były trupami. | Ry kdo 
pami. Poymaliśmy do 

» między któremi znayduie zie 25 
„zabraliśmy także dwoie dział, 
n z prochem, oraz skarbowe jia- 


„0 ludz; 
f kijcerów, 
| “ka skrzy 


ko też prywatne sprzęty , między któremi 
się także rzeczy Jenerałów znayduią. Škoro 
tylko wypędzę nieprzyiaciela za Dzwinę, 
zastawię go na tamtćy stronie, i obrócę się 
przeciwko korpusowi Marszałka Macdo- 
nalda, uderzę na niego, i spodzićwam się, 
że za pomocą Boga i z ożywionym przez 
ten wypadek duchem wóysk naszych, zno- 
wu co wskóram; będę się także starał oczy- 
ścić z nieprzyiacioł przeznaczoną mi do dzia- 
łania liniię, co gdy się stanie, nieprzyiaciel- 
skie woyska będą się musiały cofnąc z pod 
Rygi. Nasza strata iest także nie mała, 
zwłaszcza gdyśmy mężnego Jenerała - Majo- 
ra Kulniewa utracili; któremu wczoray 
kula działowa obie nogi oderwała , z czego 
natychmiast umarł. Mnie także raniła kula 
w policzek blisko skronia, lecz rana ta nie 
iest wcale niebezpieczną, 


Gazata Warszawska wyraża co na. 
stępuie: 3 

Donoszą ze Smoleńska, że N. Ce. 
Sarz Francuzów oglądał tam dnia 22. z, m. 
korpus Sty dowództwa JO. „Kięcia Józefą 
Poniatowskiego, i że oświadczywszy mu 
ukantęntowanie swole za okazane męztwo i 
dobre sprawienie się od poczatku kampanii, 
ozdoŃ:ć raczył wielu woyskowych krzyżem 
Legii honarowóy, awielu na wyzsze stopnie 
posuniętyini zostało, Nie mamy ieszcze wy- 
szczególnienia osób, które tą łaską W. Na- 
poleona są zaszczycone, Korpus wspo- 
mniony wyruszył d. tegoż ieszcze ze 5mo- 
leńska dla złączenia się z przednią strażą 
W. Woyska, zostaiącą pod sprawą N. Kró- 
la Neapolitańnskiego, i ciągle nad nieprzyia- 
cielem odnoszącą korzyści. 

Od Bugu piszą, że główna kwatćra 
Xcia Schwarzejnberga znaydowała się 
w końcu Sierpnia wKowlu, Jenerała Re- 
gnier w Mozurze; a Jenerała Kosiń- 
skiego w Włodzimierzu. Jenerał Mo- 
skiewski Tormasów cofa się na Łuck i 
Dubno. Rzćka Styr rozdziela teraz sprzy- 
mierzenych od wóysk nieprzyiacielskich. O. 
bywatele Wołyńscy przyięli Jenerała Kosin.- 
skiego i. woysko narodowe z tym szlache- 
tnym zapałem, który dziś zaymuie i łączy 
wszystkich Polaków dla ożywienia oyczyzny. 


List ieden prywatny zKowla pod d. 29- , 
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Sierpnia, zawiśra co następuie: „„Dziś weszło 
tu naypićrwsze Ces, Austryackie woysko. By- 
ła to pićrwsza straz dywizyi Jen. Sie3€n- 
thala, składaiąca się z huzarów Cesarza, 
Blankensteina i Kinmajera. Wszystkie 
mosty wiodące z Turyska do Kowla zośta- 
ły spalone przez cofaiących sie Rossyanów, 
przez co woysko Austryackie musiało się za- 
trzymać nad rzćką. Tylko Rotmistrz Pallu- 
rin z pulku huzarów Cesarza, przeszedł w 
bród rzekę ze 100 huzarami dla ścigania nię- 
przyiaciela. Piioniiery pracowali około posta; 
wienia nowych mostów. O godzinie i2t:* by- 
ły skończone, a te trzy piękne pułki wraz 
z brygadą iazdy weszły do Kowla. O ý azi- 
nie 2gićy po południu nadciągnął Feldm=srsza- 
łek - Porucznik Siegenthal z resztą swoićy 
dywizyi. Piechota została, w mieście, jazda 
poszła w pogoń za nieprzyjacielem, któy nay- 
śpiesznićy ciągnie do Łucka. Potyczką pod 
W y sz wą (obaczyc nadzwyczayny Dod, tek do 
Nmeru 72 Gazety naszćy), była bardzo świe- 
tna. Kozacy i Baszkiery zostali pogrómieni 
przez walecznych huzarów. Bataliiony C. K, 
putków pogranicznych, strzelcy, pułki Kottu- 
linskiego i Czartoryskiego, 2 katerye 
artyleryie, i 2 dywizye huzarów walczyły od 
godziny 1otóy z rana, aż do poźnćy nocy,” Jutro 
będziemy ścigać nieprzyjaciela, który zu, © się 
chcieć z tad o mił 5 uszykować. ża 

Dnia 31. Sierpnia. — Właśnie dow'aduie- 
my się od przednich straży, iż nieprzyiaciel 
zburzy wszy mosty pod Łuckiem cofa się ku 
Kijo wu, 

Szwecya. 


Z Sztokolmu d. 7. Sierpnia, — Iut tedy 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 6. do 8. Wrzesnia 1812. 


| 


pewną iest rzeczą, iż Seym roz wiązany 
będzie d. 10. b, m, Połączone iędnakże z 
rozwiązaniem uroczystości, zatrzymają w4 
rebro Dwór » Deputowanych Seymu 
dnia 15go b. m. W zamku Drottni 
holmskim poczyniono iuż wszelkie p 
gotowania na przyięcie Królewskiey fam 

Seym zatrudniał się na ostatnich p 
dzieniach szczególnićy podatkiem pogłówn 
który bądąc dotychczas po miastach t 
opłacany, teraz na cały kray iest romt 
ny i od każdego płaconym bydż musi; 
tylko stałe dochody z dóbr ziemskich, K 
tały, lub inne iakie przychody z przem 
posiada, l 
Oświadczenie neutralności Ri 
du wydane dnia 29. Lipca, na mocy k! 
go począwszy od 15. Sierpnia r. b. pó 
Szwedzkie dla okrętów wszystkich ^ 
dów otwarte bydż maią, a w którćm orā 
statnie wypowiedzenie woyny Angli! 
wołuie się, iest teraz w druku, i ma 
poiutrze d. 9. b. m, po wszystkich Ko 
łach Królestwa publicznie ogłoszone. 

Dnia 1. Sierpnia. — Król Jm 
znaymił obwieszczeniem wydanćm w O% 
bro pod dniem 29tym Lipca, iż od 
Sierpnia r. b. otwarte będą porty Sz 
kie dla okrętów Wszystkich narodów 
wyiątku, dla wprowadzania obcych, 2 
prowadzania Szwedzkich płodów w teu 
sób i pod tym warunkiein, iaki powszć 
przyięte prawidła przepisuią. Żaden 
nie może iednakże innych towarów piń 
zić, prócz pochodzących zkraiu, do 
go óJ należy, 


Kierunck Wia. ' 
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